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CEW A P 8 K JT D M 1 B 1 T T ;
W e  Lwewit m iesięczn i#  184 M k., z  dastawą 
4* ilom a 194 M k.t  u i  p ro w in cy i 200 Mk., 

ja granicą 150 Mk.
C B IA  0 0 & 9 S 8 1 1  

O gI«9zeii1ft m ie j s c o w e  i z a m ie js c o w e : E *  i
wiorsT. n o n p a rc i l .  l-S7-j>. o ę l o s t .  z w y k ł ,  ( z a  
t a k t e m )  M t. 15. Z *  w i e r s z  yt n a d e s ła n a m  I
n e k ro lo g i i  H k .  45. 'L \  1 w ie r s z  p o  k ro n ie o
i  k o m u n ik a tó w  5 tk . 75. Z a  w i e r s z  p rze d  
k r o n ik a  i r e p e r t u a r  M k. 90* Z a  w i e r s z  n a  
1 -B ie j  s t r o n i e  M k. 150. D ro b n o  e g io s z e n ia  
za  » ło w o  Mk* 6 . Z a  k n p n o T s p r z e d a ż  M k. 7 . 
P a sk i n a  k o lu m n a c h  te k s to w y c h  p o  ce n ie  

„ N a d e s ła n e g o " .

O g ło szan ia  n a  n ied z ie lę  i święta o 50 pro*, 
drożej. (Numery D ziennika Lud. an tid a t.).

k)m lii i ido. IwSw, Sjksiiska 21. - Til. Ir. 24.

C en a  p o jed y n . e^cem . n a  

ca ły m  o bszarze P o lsk i 18
MYO, CZEK P. K .O . Nr. H2.17S. R f c f łA ń ljd  NACZELNĄ. f l f t T t J W .  H f t U S S r

Na zw ołany w  ub. niedzielę przez Radę Ro Słyszy się wokoło, że na spadek m ark wpły- 
botoiczą P. P. S. W iec publiczny w dziedzińcu; wają igiełdy .zagraniczna.
ratuszow ym  pod znakiem wa'lii z szalejącą orgią 
drożyzny, przybyły tysiączne rzesze robotników 
i inteligencji pracującej.

Możnaby jednak w 'wielkiej części zaradzić 
tętnu, zamknięciem granic przed importem luksu-

Trąmpczynski, zwrócił się do mówcy, ażeby za­
żegnał strejki. Mówca odesłał go do jego kole­
gów partyjnych Głąbińskfvstt> f t. <t. albowiem1 i je j 
;o zwolennicy strajkowali tak samo jak wszyscy.

sowych rzeczy począwszy od szampanów a ' skon-! Radziłem |mu — mówi mowca„ — ażeby usunął
Olbrzymi dżiecfciniee ratuszow y był wypeł-1 czywszy na jedwabiu. Należy również zmniejszyć i powody, które wywołują strejki, a te napewno

niony szczelnie po brzegi, wszystkie okna w e­
w nątrz ratusza zapełnione były słuchaczami, któ­
rzy miejsca z powodu ciżby znaieżć nie mogli.

Imieniem Rady Robotniczej zagaił wiec ra­
dny m iasta to w. Mareck' poczem dokonano wy­
boru przewodniczącego w  osJbie tow. Lisiewi'1 
cza. f

Pierwszy zabrał głos tow. poseł dr. Ekiapra-ri0 
jako referent do pierwszego punktu porządku 
dziennego:

Frotataryat wobec drożyzny.
Mówca przedstawił w  krótkości skutki minio.1 

nych wejksn i potęgujący się w zrost drożyzny a r­
tykułów żywnościowych. W  czasi trw ania kon-

budżet wojskowy, .albowiem sama arm ia tylko, 
nie obroni państw a przed nieprzyjacielem, a kosz­
ta  nadmierne jej utrzymania powodują upadek 
ekonomiczny.

Cltciwi producenci nie zważają, n a  skutki 
swego postępowania. Im więcej oni w  skrzyniach 
duszą tysiączek, tern sta ją  się one mniej warte. 
Jest to kara za ich krótkowzroczność. Obcinają 
gałąź, pa której s a m  siedzą.

Myśleliśmy, że chłopi złączą się w raz z robo­
tnikiem i utworzą rząd demokratyczny, ludowy, 

^ łysieliśm y że zrozum ienie gpołoCzue obudzi się w 
' men. Dziś z bo.em sercu stwierdzamy, źe

zawiedliśmy s i t
tykutow żywności o wycn. w  czasie irwum a mrn- na  ^  'aY \yo^m \ chciwość i ciasny ego&m za- 
tyngentu zbożowegc w  roku 1919 ceoiar zyta ^ p i  a jC|y j czyni Seh niezdolnymi do rządów, 
kosztował 70 mk A roku 1920 700 rnk. obecnie  ̂p)Wom milionom praco wn.itów państwowych li-
z? nastaniem wolnego ar lu kosztuje biorąc c e n y j ^ ^  w  jęj, rodziny, nie chcą dać uposażenia, 
najniższe 7.000 nu.. _ I płacąc podatki. Książę radykał" Czetwertyń&ki

Producenci jednak iv  OKresie ubiej ych ’a t i v.r sejmie powiedział, że g‘dy będzie zaprowadzony 
nie dostarczali rządowi kontyngentu, lecz sp rze -, podatek stopniowy od dochodów1, to ziemianie- 
dawati zboże w  pasku; skutkiem tego ceny nasze i p.ost arają się, 
wyglądają potwornie w stosunku do cen w są-’
sieónich krajach.

W  Czechach 100 kg. żyta kosztuje 120 kor. 
w  Austryi 1 kg. chleba kosztuje 12 kor., w Niem­
czech 2 Ikgj. 5 |marek nkrnkckich. U nas
egoizm szlachty i chłopów stoi' ponad interesem 
i zrozumieniam Istoty życia państwa f  ogółu lu­

dności.
W  innych państw ach zrozumiano, że ziemia! Mnoży wszystkie ak tyw a przeż 5 i {zk:  opłaty 

•i jej płody są dobre:n sp o łeczn em u  nas suchwal- ’ s^arboWa ®  wódzi, tytoniu, opłaty pocztowe, za 
'stwo producentów" nie m ając ham ulca, bezkarnie jszdę knują. W yszioby w końcu na  to, że za bilet 
dopr w ędziło cl o wolnego rabunku, lichwy, zwanej kolejowy z W arszaw y ao Tarnopola

a ż ^ y  ziemia w ydaw ała mniej plonów.

Chcą oni, aby zboże było drogie, a nie chcą 
płacić podatków1 które to ciężary zwalili na 
miasta.

' Genialny" Graoski w raz ze swymi przyja­
ciółmi partyjnymi znalazł sposób na  riedebór bu­
dżetowy.

wolnym handlem.
Ta klasa m a n a  usługach prasę, k tó ra  zasugge. 

row awszy społeczeństwo ,do b rśtł zi e j s L w e m“ wo:

rrlaciObyśmy 120 tysięcy marek
a wówczas zdaniem endeckiego finansisty byłby

nego banuiu, ponosi także w znacznej mierze w in ę ! deficyt budżetu załatany.
* * - * P n f l i n h T u s  T i r t i n i n w a n i p  iobecnych stosunków.

Obecny urodzaj zbóż nie da spodziewanej 
podwyżki, albowiem przemiał w  tym roku wydaje 
jimiej o 20 nroc. mąki, niż zeszłego roku. Lun. 
mość, stęskniona za iepszerm pieczywem, Skonsu­
muje ooecną podwyżkę urodzaju, a na wiosnę 
okaże się brak pszenicy.

Obecny rząd  idący na pasku cfc-opów i ob­
szarników dostarczył pieniędzy kooperatywom, 
młynom kupcom a jnawfA i Kółkom rolniczym na 
zakupno zboża. Wobec tego

wszyscy przepłacają zboże u producentów
którym pękają, skrzynie od nadmiaru tysiączek. 
Lecz im zboże droższe tera bardziej w artość m ar­
ki spada i maleje zaufanie do niej tek  zagranicy 
jak i społeczeństwa.

Podobne pojmowanie i gospodarowanie pań­
stwem jest

białym bafszewizinem’
który jest groźniejszy obecnie jak czerwonymi |Wię.- 
cej szkody przynosi państwu! i społeczeństwu. Dla' 
czego jednak podobnych bolszewików nie zamyka 
się w  więzi?njach — to jest zagadką

Podobni cudotwórcy z łona narodowej demo­
kracja Englicb, Hacia, Karpi usld, Grabski i bliski 
im Steczkowski rządzili dobrem państw a i dopro­
wadzili do obecnych katastrofalnych stosunków. 
Dziś chcą usunąć rząd Witosa, lecz nie chcą objąć 
po nim władzy w swe ręce. Są oni stronniczo za­
ślepieni i pic czują ?Sfę w  siła. ażeby naprawić 
zło, które wywołali.

1 Przed niedawnym czasem, marszałek sejmu

ustaną
Przebieg spraw  wskazuje, że dem okracja i 

klasa pracująca jest zmęczona okresem wojennym, 
za pkabą ażeby przeciwstaw ić się tym eksperymen­
tom na jej ciele.

Lecz to pewne, że wszyscy, którzy pracuią 
mózgiem i piuszkułamf, nie mogą ginąć głodową 
śm iercią: winni przeto złączyć się do radykal­
nej poprawy obecnych stosunków. Mówca kończy 
okrzyitiem na cześć P. P. Si. (długotrwałe braw a 
i oklask).

Przemówienie tow. Kozakiewicz?
Przewodniczący tow/. Lisiewtcz i^dziela głosu 

tow. Kozakiewiczowi, ppcmtsrowf ruchu ro to 'n i. 
czego w  kraju, k tóry  po 20 latach życia na obczy­
źnie wczoraj pierwszy raz po powrocie z Ame­
ryki przemawiał na  publiezncm zgromadzeniu.

Pojawienię się tow. Kozakiewicza na trybu­
nie przywitały tłumy zebranych długoirwalemą 
owacyjnemi Oklaskami..

Mówca wskazuje na wstęoic, że przemawiał 
za  oceanem do różnokolorowych tłumów swobo­
dnie, bez opieki policji.

U nas jednak stale w tóoryfi' i praktyce uważa 
się, że klasa pracująca jest niedojrzała do samo­
dzielnego życia. Rząd chce kierować nią,' i yi owa­
dzie i oto jesteśmy świadkami, że na każdoni 
zgromadzeniu robotm czerp jest obecną polieya, cze­
go  nie ima dlziś w ż a eman kulturalnsm pa.ństwi

Proletaryat njpsi sani

wyzwolić się z ffej narzuconej opieki.

Musimy mniej patrzeć na pomoc rządu, a więcej 
żyć życiem samodzielnem pracować nad rezw o,:m  
unrfcńowym, wzbudzić w  sobie poczucie mocv, 
chcieć sami rządzić, a nie poddawać sdę rządom 
drugich. (Brawiat i rkiaiskij)..

Musimy sami chwytać zbrodniarzy, którzy że­
rują na własności ogólnej. Dziś robotnika ści­
gają, a paskarze cieszą się wolnością rozboju, 
a winno być przeciwnie,

W  końcu rząd zrozumie, że z paskarzami iść 
nie może. A wówczas przyjdzie czas, ażeby w ła­
dzę objęła klasa pracująca i uzdrowiła obecne 
stosunki. Historya minionych lat okazała że naj­
gorsi satrapi i uusu i.ie  klasy pracującej ztinęii 
bezpowrotnie. A proletaryat stale kroczy dumnie 
do zwycięstw!-?, I Idziś nie nas nie ziarnie W i c ni o 
w  prośbach do rządu, o pomoc, lecz w nas sa­
mych Jeży możliwość poprawy stosunków. Mów­
ca zastrzega się przed sianiem anarchii, lecz wzy­
w a klasę pracującą do uświadomienia sobie siły 
zbiorowej, juką posiada zorganizowany proleta­
ryat, <fo zbiorowej pracy, w  kkru&e .zerzenia
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oświaty W  /szeregach tx rganizowanych, celem jrea_, 
lirow atiia .programu socyali.stycz.n~go. (Długotrwa­
łe braw  ją I.jbkTaałii).

Zgrortiaużc-nfe' niedzielne mi-ało z  a zadpflje po­
informowanie łw uw śkkgo prak-tąryatu o M ity ­
cznym stanie dzisiejszej sy tuacji gospodarczej.

Doskonały referat tow. Diamanda, który w 
waioe z teystemesn 'wolno- handlowym, w prow ad;. - 
nysa przez sfery chłopsko- obszam ieże przy wydc- 
tnyjm poparciu rządu, bierze najwydatniejszy u' 
dział, spełnił znaKoroide to zadanie, które przy. 
świecało Ra-cteie Rob. P. PI. S,. m. Lwowa*, inieya- 
torce tego imponującego, ze wzgtędh na ilość 
uczestników i poważny jego przebieg, zgrom a­
dzenia. *■*- -

Po wygłoszeniu obydwu referatów, i całkowi- 
tvm wyczerpaniu ogłoszonego porządku dzienne­
go, przewodniczący tow. Lisiewicz — wobec tego, 
że nikt poza referentam i nie był do głosu zapisany, 
zamknął jprzaszło 2 godziny trw ające zgromadzenie 
okrzykiem n a  cześć P. P, S>. "i obydwu inowców^

Rezolucyi żattnycii nie uchwalono w  tem1 zro­
zumieniu, że ironią byłoby uchwale nie papiero­
wych uchwał wobec zabójczej polityce gospodar­
czej dzisiejszych włodarzy, k tórą już tylokrotnie 
piętnow ana i wobec której tysiącem uchwał bez­
skutecznie protestowano.

K am a i &r. lidam a postaw a proletaryatu, któ­
ry wobec grożącej zagłady potrafi się zjednoczyć 
w jednolity front od najskrajniejszej lewicy .a eto 
N. P. R. i CWydeeyi ' włącznie powinienby bye 
ćBa rządu1 i dzisiejszej większości sejmowsj najlep- 
szem ostrzeżeniem  db zawrócenia z  Jiiebezpiscz- 
nej uirogi wolno- 'anuflowego paskarstw a i wy­
żynni.

W obec ,grozy położenia budzi się i w  tych 
nieuświadomionycn jeszcze lub zbałamuconych od. 
lamach proletaryatu ś\\ iadotmość klasowa i zro­
zumienie, że n a  miejsce anarchii kayitalfeiyczno- 
ehłopskiej, przyjść piusi pianow a gospodarka spo­
łeczna.

Precz z jwołnym handlem, niech żyje P. P. S|. 
oto okrzyki które były wnoszone przez tłumy tak 
podcza. wiecu, jatc i po jego zakończeniu.

Po odśpiewaniu tC zerw m ego sztandaru** tłu­
my zebranych rozeszły się w spokoju.

Minister snarou Steczkowski podał się 10 dyraisyi.
Przed [jrzesileiiism yabinstoroem.
WARSZAWA^ 5, 9. (Pat.) M inister skarbu 

Sieczkowski zgłosił na ręce prezydenta sw oją 
ilvmi'syę.

WARSZAWA^ 5. 9. (tel. wł.) Dziś w ko- 
ła d i politycznych krążyły' pogłoski, że m inister 
skarbu Steczkowski ma dziś złożyć prezyden­
tow i m inistrów  na piśmie um otyw ow aną nrćśbę 
fe riyrmsyę. v

Dziś m iała się "zebrać Rada m inisłiów  któ. 
fa. m iała omówić czy przesilenie ma zostać zlo. 
kaiizowane, czy należy oddać wszystkie teki 
'cło dyspozycyi Sejmu.

R ada m inistrów  jednak nie zebrała się-

Panuje opinia, że ustąpienie Steczkow skie, 
go przed ostatecznem  wypowiedzeniem st? Soj. 
mu co cfo budżetu jest niedopuszczalne- gdyż 
musiałoby to <wpłynąć ma dłuższą zwłokę w uchwa. 
leniu budżetu.

O RYCHŁE ZWOŁANIE SEJMU.
WARSZAWA, 5. 9 ,fE. V.. Radio) W nad- 

chodzącą środę o 10 rano  odbędzie się posie­
dzenie Konwentu seniorów, mmktórem om aw ia­
na będzie spraw a jaknajrychlejszegn zw ołania 
Sejmu, w związku z dotychczasowym  przebie­
giem dyskusyi w kornisyi skarbowo-budżetow ej

Z  L F f j i  l a mn d ó i K r .
**, GENEWA’ 5. 9. (PatQ( (Od gpecyalriego ko< 

respondenta). Dziś o gotlz. 10*25 odbyło się p ierw ­
sze posiedzenie drugiej sesyi plenarnej zgrom a­
dzenia Ligi narodów. Posiedzerife otw orzył 'W el­
lington Kco, delegat Chin, czynny prezes Raiły 
Ligi, który wygłosił przemówięrife powitalne. Na­
stępnie zebranie przystąpiło do wyboru korni-yi 
weryfikacyjnej dla sprawdzenia mandatów, zło­
żonej ,z 8 członków. Przy taj nem głosowaniu do 
Aomisyi tej zostM wybrany również debjpst poi* 
s’d. Jan  Modżelewmki, poseł polaki wr Bernie. Po 
wyborach posiedzenie zostało zamknięte.

Następne posiedzenie dziś o gocłz. 4 po po­

łudniu, na którem zgromadzenie wybierze prezesa 
i 6 (wiceprezesów zgromadzenia Ligfii

Na pierwszem posierfzsniu byli obecni: przed­
stawiciel Rrancyi Bourgecis, \ 5 \ i  mi i Hanuto, 
Balfour (Anglia), lord Robert CecU (angielska Afry­
ka południowa), Hymans, - La -Fcntaina (Belgiaj* 
Isbi (Japonia), M otta i Ador (Szwajcarya). Przy 
stole delegacji polskiej byli obecni As-cenazy, Ka­
zimierz Olszowski, Jan Modzelewski jako delegaci 
i Jan  Perło wski, sekretarz generalny, dalej dćlogaer 
Czech os lo wacyi. Pierwsze posiedzenie trw ało za­
ledwie godzinę.

Nowy projekt f ly is s a  w sprawie Wilna.
GENEWA* 5. 9. (Pat. od speeyalt fcoresp.). 

Sekretaryat igcnęr, Ligi narodów ogłasza nastę­
pujący komunikat: Hyinans, który od 28 sierpnia 
odbył cały szereg konferencji prywjetnych z de­
legatami polskimi i latewskitaj wypracował no­
wy program  u-nadu co do ro_ iązaoia sprawy 
wileńskiej według którego mianoby ustalić je-ino-

ceeśKie los W ilna ł uregulować stosunk} polsko- 
litawskfe. Tekst nowego projektu, k tóry  różni się 
w kilku punktach od prc-jekai poprzedniego, w y. 
pracowanego w .Brukseli, został podsny do w ia­
domości delegatów, którzy m ają powiadomić Hy- 
rnansa przed 12 hm., czy zgadzają się na jego 
przyjęcie.

ZATARG WĘGIERSKO-# U&TK f #  CKI.
BUDAPESZT, 5. 9. (Paf)):. P esti Hirlap" do­

nosi, że hr. Aponyi, który "wyjechał’ no pierw sza 
posiedzenie Rady Ligi narodów  przybył tylko d'o 
W'©inia ,a stąd wmzorai w ieczorem znowai wrócił 
do Budapesztu. •

LONDYN', &. 9. (Pai\i. Reuter. ,,Observ£T<f do­
nosi w  spraw ie wypadków w zachodnich W ę­
grzech, że idzie tu o kwestye wielkiego znaczenia 
szczególnie dla pokoju w  Europie. Ententa nie 
może ani na  chwilę zrzec  się stanowczości, gdyż 
inaczej sąsiadzi W ęgier, którzy raają dość obecne­
go rządu w  Budapeszcie, odegrają prawdopodobnie 
we formie o wiełe ostrzejszej rolę agentów  poli­
cyjnych.

 --
ODDZM ŁY WĘGIERSKIE W PAD AJ# DO 

RUSTRYI.
WiEDEN, S. 9. (PatJ;. Wied1. B. K: donosi 

z Mutterdorfu (zachodnie W ęgry): Banda, licząca 
kilkanaście osób, w targnęła w nocy na 3 baru pod! 
Eisenstadt, przyczem. ranicno jednego żandarma 
W  okolicy Neuwillie panuje spokój. W  okolicy 
Pilgersdorf silne bandy węgierskie niepokoją żan- 
darmeryę. austryacką. Zanelar-merya austryacka ra ­
niła i pojm ała wczoraj d ra  Emeryka Egona, przy­
wódcę band węgierskich i inSiicyafora pow sianir. 
Do M altern w  Dolnej Austryi w targnęła wczoraj 
banda, licząca większą ilość osób. Bandę tę wy- 
oarto.

 « c « ----

I W# FILIPINACH NIEPOKOJE-
PARYŻ 5. 9. (P«3ł.):. Wedle doniesień Ex- 

mange z Londynu, ra  '-filipinach wybuchły nie­
pokoje w śród tubylców.

Nareszcie rzad dobierze Ą  do n^skarzy.
WARSZAAYA, 5. 9. (tel. w f j  Rząd p rzystą­

p ił do energicznej akcyi przeciw  pośiaulnikom 
lia.ndIow'y.m, którzy głównie przyczyniają, się do 
zw rostu drożyzny.

W czoraj aresztow ano kilkanaście osób ra  
jltandel łańcuszkow i'. A resztowania nastąp iły  na 
podstawie zarzutów  dostarczonych u rzez kon­
sumentów.

R o z r u c h y  nr P e t e r s b u r g u .
Eskadra Jt^onsztads^a odmówiła Sowietom’ pos^uszeństroa.

WARSZAWĄ, 5. 9. GTeŁ w l .  Tutejsze poseł-/ W  sobotę .przód1 południem klkfca tysięcy |u- 
stw a zagraniczne otrzymały iniormacye o w ypad-, dżi wpadfe na śkłauy żywuoetkoiĄte w porcie pa­
kach w Rosyi. Mięctey innyrtłi donoszą, że eritTat-ra tersbursJiim Żywność częściowo rozebrano, czę- 
!;n-nsztacka odmówiła posłuszeństw a sowietom sciowo spalono.
i odpłynęła na pełne morze. | — — I

E r H r d y u  o d r z u c a  u n i ę  z  H n g S i ę .
Postulat swój poddaje pod neutralny arbitraż.

LONDYN, 5 września (Pat.). Huvas. Odpo* 
wiecłż Dc, Vsiery zaznacza, że propozycje angiel­
skie z 20 sierpnia jako  opierające się na angiei- 
Sfv.m postulacie unii pom iędzy Irlandyą ą An­
glią, który to postulat Irlandya ukonstytuow ana 
w niepodległą republikę odrzuca, zostały również

zgodę na ew entualne poddanie takiej in terpre­
ta c ji  pod neutralny i bezstronny ar6 itraż.

Silę Irlandya będzie odpierała również siłą.
O ile W ielka B rytania pragnie rokow ań, n  ta ­
kim  razie pełnom ocni delegaci obu stron  będą 
m usieii postarać się o pogodzenie sprzecznych

nlcodw olał.ńe odrzucone. Odpowiedź stw ierdza dotychczas stanow isk ze zgodnie wspólnie akcept o
dalej, że pcrtrnktacye angiehkie nie przyznają 
Ii 1 uiulyi ty ca gw arancyi, jakieini cieszą się Do­
m inia, albow iem  te ostaim e wolne są od wszel­
kiej kontro l angielskiej. Odpowiedź wyraża

w aną zasadą ,rz ad  za zgodą rządzonych Jedynie 
na  tej podstawie Irlandya m ianuje swoich / cł n o - 
m ocnych delegatów do prow adzenia rokow ań.

A k a d e m i c k a  I

O d  lt5 d o  B i p

września
romans w 4 aktach według znanej powiedc 

Koebnera. VV głównej roli 
L  Y  A  M . -A . i t  A . .

Doborowe uzupełnienie procraau-
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Zwołać S sjsr to najprędzej I
MgKIOSKI SOCYflLISTYCZNE W  KOMISYI 

SKARBOWO- BUDŻETOWEJ
Na piątko wem posiedzeniu komisy i skarbowo- 

budżetowej. po odrzuceniu 13 głosami przeciw 10 
przy 5 wstrzymujących sie od głosowania, wnios­
ku ip. Głąbińskiego. o wyrażenie votum nieufności 
rzędowi, tow. Moraczewsitf zgłosił wniosek nastę­
pującej treści:

Dotychczasowa gospodarka państwowa 
doprowadziła obecnie do stanu ciężkiego prze. 
silenia. S tan (Jen wym aga wytężenia wszystkich 
sił odpowiedzialnych czynników dla odwróce­
nia grożącej w prost katastrofy gospodarczej. 
Odpowiedzialny za to położenie jest rząd 
ale również odpowiedzialna jest olbrzymia 
większość sejmu, k tóra zadecydowała wpro 
■wadzenie wolnego handlu, tej bezpośrednie i 
przyczyny obecnego przesilenia. Komisya skar.

bowo- budżetowa' nie mając praw a 'decydować 
w imieniu sejmu naw et w sprawach, niecier- 
piących zwłoki, do których niewątpliwie n a­
leży uchwalenie środków, poprawy stosunków 
gospodarczych, a  tembardziej spraw a Zmiany 
rządu, które należą wyłącznie do praw  sej­
mu, uchwala;

„W zywa się p. marszałka, aby w naj­
bliższym czasie zwołał sejm.
Tow. Di cm a n i zgłosił w  tej sprawie dodat­

kowy wniosek:
„Komisya uprasza p. M arszalka o zwo­

łanie w najbliższym czasie sejmu, aby mu dać 
możność powzięcia postanowień co do cięż­
kiego porażenia finansowego i rosnącej stale 

i drożyzny.
Oba te wnioski, zawierające żądanie przyśpie­

szenia zwołania sejmu, zostały przyjęte.

Rzeczą parlam entu będzie zbadanie, kto ponosi 
w tfcm (winę. x

NORYMBERGA. 3. września. Rady fabryczne 
w Norymberdze prow adzą obrady nad sytuacyą 
polityczną. Prawdopodobnie robotnicy przedsię- 
wezmą w  ciągu przyszłego tygodnia odpowiednie 
środki, celem obalenia rządu Kahra. Pouobm  roz. 
ważano też kwestyę ewent. oderwania się Fran- 
konji od Bawaryi południowej i przyłączenia jej 
do Rzeszy.

BERLIN. 3. września. W  Bawaryi trw a nadal 
wzburzenie wszystkich kół ludności. Socyalisty- 
czna „Miinchner P ost“ oświadcza, że należy sic 
spodziewać najcięższych walk w Bawaryi gdyby 
rząd bawarski nie zdecydowa1 się na respekto­
wanie powagi rządu Rzeszy.

 --

Ostry zatargi Bawaryi z Rzesza*
REUKCYA BHWHPSKfl PROWOKUJE PROLETKRYKT.

BERLIN. 3. ■września 19211
Wczorajsza posiedzenie komisyi parlamentu 

miało znaczenie bardzo d o n io sły  i jmoże spowodo­
wać groźne następstwa. Z atarg  między rządem 
bawa skim a  rządem Rzeszy ujawnił się na fam 
posiedzeniu w  sposób tak drastyczny, jakiego ni­
gdy unoże w  parlamencie niem. nie obserwowano.

Po wywodach przywódev partyi niezależnej 
Dittmanna, który postawił wniosek natychmiasto­
wego zniesienia stanu oblężenia w  Bawaryi, za­
brał głos poseł bawarski Preger, występując w 
swem przemówieniu pozornie przeciw  przedmów­
cy, w  rzeczywistości edlnak przeciw rządowi Rze­
szy. Zapowiedział on,, że ewentualne wykonanie 
tych żądań w brew  woli rządu bawarskiego, po­
ciągnęłoby za sobą konflikt konstytucyjny, którego 
skutki nie dadzą się przewidzieć.

Rozporządźenia rzącJu centralnego muszą spo­
tykać się tembardziej z niedowierzaniem, że po­
chodzą od rządu który jest zdecydowanie lew ico­
wym podczas gdy rz ąd  bawarski jest rządem pra­
wicy. Gdyby (miało dojść do konfliktu między 
proletaryatem, a  burżuazyą („BurgertumN). nale­
ży pamiętać, że

rząd bawarski jma ogól eurżuazyi w  kraju za 
sobą (!)

Natychmiast zabrał" głos kanclerz Rzeszy dr. 
Wirthj i jw 'niezwykle ostrych słowach napiętno­
wał sabotowanie polityki zagranicznej rządu Rze­
szy uprawiane przez ludzi, którzy nie cofają się 
w tym celu przed żadnymi środkami.
Naprężenie miedzy ludem pracującym a kułam' 
prawicowemi w zrosło d!o olbrzymich rozmiarów.

Obrady Komisyi Czterech.
GENEWA, 4. 9. (PatA Od specyalnego ko­

respondenta. Komisya 4-ech zebrała  się dziś o 
godz. 16, na  posiedzenie, które oczywiście miało 
charak ter czysto poufny. Należy przypuszczać 
że kom isya 4-cli pow oła doradców  technicznych 
nie je s t jednak  wykluczonem, ż?e ograniczy w; 
do pomocy doradców  technicznych Ligi bez przy. 
znania im furmalnego charakteru  rzeczoznawców . 
W genewskich kołach dobrze poinformowanych 
sądzą, że kom isya przedstaw i swoją opinię w i. 
dzie Ligi przy końcu września. R ada Ligi p ra ­
wdopodobnie zbada propozycye przedstawicie".* 
Belgii, Brazylii, Chin i Hiszpanii, i poweźmie 
ze swej strony opinię (avis) w  sprawie rozwią 
zania problemu górnośląskiego, k tó ra będzie 
przedłożona '(recomendć) Radzie Najwyższej.

SPRAWA WILEŃSKA ZNOWU ODROCZONA.
. GEN [IWA. 5. 9. (Pat.) Od specjalnego ko­
respondenta Po trzech z kole konferencyach A- 
skenazego z Hymansem, dziś rano pow zięta zo. 
stała, decyzya usuw ająca z porządku dziennego 
dzisiejszego posiedzenia Rady Ligi sprawę spn_ 
ru  polsko-iitewsskiego i odraczająca ją  do dnia 
12-go b. rn,

S u c r  G a f i i i r
O p o w i a d a n i e  h i s t o r y c z n e

p r z e z

A l f r e d a  1V1 e  i  s  n  e  r  a ,

(Przekład Fełicyi Nossig.)

— To nasz zastaw  — odrzekł Joachim spo 
kojnie, ale stanowczo. — Zastaw , który na mocy 
swego szczególnego charakteru nie może nigdy 
przepaść, a  tern samenu umniejsza poniekąd prawo 
wierzyciela jednak w  ciaśniej szych granicach, jest 
to jednak zastaw, obejmujący przymus wykirpna. 
Czyż w  chwili, gdy ten przymus zaczyna działać, 
mamy się z grzeczności wyzbyć tej korzyści i 
czynem tym zastawiony przedmiot pozbawić je­
go w artości na wieczne czasy? Tego od! nas 
wymagać nie można. — To nie tylko prze­
kracza naszą wolę, ale także możliwość. Tego 
uczyń'ć nie możemy, n*e Ima co myśleć o tem.

— Zobaczymy! — zawołał Turbini w  paro­
ksyzmie (wściekłości, Iw którym  był gotów  do zarzą­
dzenia i podpisania itzkazu  ogólnego prześlado­
wania żydów. (— Teraz już nie o usługę idzid 
której od w as oczekiwałem Z tak nieuzasadnionem 
zaufaniem,, teraz iwydlam rozkaz!

— Ilłustrissimo m a wielką władzę — rzekł 
żyd'. — a  my jesteśmy bezbronni pytanie tylko 
jakim sposobem dopnie paT swego celu?

— Poślę zbrojnych ludzi do waszego domu 
odrzekł Turbini (gwałtownie. Skonfiskujemy no- 
prostu Saero CaLno.

— Ekscelencyo, — rzekł przełożony gminy,
— mówi pan w  gniewie a  w tym stanie mówi się 
niejedno, czego się później nie robi.

— ,Otóż przysięgam, że uczynię to! — zawołał 
,ak Bóg jest na n is ijd  i jak Republika jest w  nie­
bezpieczeństwie.

Żyd zadrżalł i (wymamrotał znów, głactząc swą 
białą brodę.

— A tom dobrze uczynił! A tom dobrze 
uczynił!

— Co to znaczy? Co wy tam wciąż szwar- 
goczeeie? — zaw ołał Turbini, nie posiadając Się 
ze złości. — Cóż to za zagadka? Ale mój Boże, 
chwila zbyt ważna i pilna, iżbym m óg} długo 
z wami 'dyskutować. Namyślcie się szybko, albo 
wydam w waszej obecności rozkaz zabrania za­
stawu.

— To byłoby bezskuteczne odrzekł Joachim.
— Jakto bezskuteczne?
— Zastaw  nie ins.jduje się w  moim domu,

— brzmiała oapowiedź.
— A to jakiem praw em ? — zawołał Turbini. 

podrażniony pojawieniem się nowych trudności.
— Gdzież on się znajduje? Macie obowiązek w y­
jawić imi to!

— Nie w aham  się wcale to uczynić, — od­
rzekł Joachim. — Zastaw  znajduie się w  najlepL 
szych, najpewniejszych rękach, lecz nie w' moich, 
i me tu. ale zagranicą. Przechowany jest — w  
Anglii.

— Kłamstwa! W ykręty! — zawołał Turbini,
— Lecz nie odwiodą mnie od mego postano­
wienia !

— A więc:, — odrzekł Joachim — przekona 
się pan wkrótce, że mówię prawdę. Nigdy nie 
byłbym uwierzył, że dokument własną ręką pań­
ską napisany ręką. tak m ałą ma dm pana w ar­
tość, lecz skoro ze zdziwieniem widzę, że servo

myśli pan o użyciu gwałtu, przekonuję się, że 
przezorność, jaką wobec Pana zastosowałem, nie 
była przesadną. I teraz zrozumie pan, dlaczego 
przedtem kilkakrotnie powtórzyłem  słowa: A tom 
dobrze uczynił.

Zakłopotanie Turbiniego przewyższało jesz­
cze jego złość z powodu niespodziewanego o o- 
ru|, który i pewnością musiał być uzasadniony. Po­
łożenie żydów w  Genui nie było tego rodzaju, 
ażeby mogli stawać opór władzy, jeżeli nie b\ i 
zdecydowani dopuścić do ostateczności.

— Czy to wasze ostatnie słowo? — zapytał 
Turbini po chwili.

— Ostatnie, Ekscelencjo — odrzekł Joachim, 
kłaniając się. — Może pan całą gminę żydowską 
w trącić do więzienią, lecz relikwia Sacro Catinó 
nie znajdzie pan w żadnym demu. Naszego zasta­
wu nie można zabrać, można go tyikof wykupić.

— Precz! — zawołał Turbini, który ledwie 
zdołał pohamować się o tyle,, by nie podn'eść 
ręki na żyda. — W ynoście się stąd! Niesłychana 
toleraneya jaką was darzy republika, zrobiła z 
was [bezczehut i (krąjbme bestye! Już ja was obcych 
przybłędów, nauczę patryotyzm u!

Joachim złożył jeszcze kilka pokornych ukło­
nów) i 'wybiegł tak szybko, jak tylko stare  i scho­
rzałe nogi mu pozwoliły.

Turbini siedział jeszcze czas jakiś po otiejśAu 
żyda oogrążony w myślach o poprzedn im  zajściu.

— Djmbelscy żydzi! — rzekł wreszcie do sie­
bie. — ż-e umieją tak samo zaciskać śrubę, jak 
ją, o tem nigdy nie wątpiłem. Ale o mało ze skopy 
nie wyskoczę ze złości, że potrafili tę sztukę 
zastosować także wobec mnie! Nie puzostaje w 
istocie nic innego, jak tylko wyruszyć z duka­
tami. Gorzka to rzecz aopraway!

(C. d. n.)
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
We wtorek 6 września „Kobieta bez skazy*, ko- 

rnedya w 3 aktach G. Zapolskiej.
We środę 7 września „Aida“, opera. Gościnny wy 

stęp Jana Majerskiego.
We czwartek o września „Kobieta bez skazy', ko- 

medya w 3 aktach G. Zapolskiej.
W piątek 9 września „Dziewczyna z Holandyi', 

operetka Kalmana.
W sobotę 10 września „Żydówka", opera Halecyego, 

gościnny wysięp Jana Majerskiego.
Po katdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach

 40*--
REPERTUAR TEATRU WmEŃSKIEGO, Sala tea­

tralna przy ul. Szaszkiewicza 1. 5.
We wtorek o 8 wiecz. „Wieśniak" I. Kobryna:
We środę o 8 wiecz. „Dni naszego życia* L. An- 

drejewa.
We czwartek o 8 wiecz. Premiera. „Kowal Jankel“ 

?ztuka w 4 aktach D Pińskiego
— —

O perator Dr. JAKÓB SELZER, L w ów  Fredry 7 
pow rócił i ordynuje jak  'zwykle.

 --

DZIS we Wtorek 6 hm. otw arcie teatru  a r ­
tystyczno - li terackiego ,,UL" przy ul. Ossoi ń- 
skich 1. 10.

W  inauguracyjnym przedstawieniu weźmie u- 
dział cały zespół. DyrAćyi udało się prócz do­
tychczasowy d i ulubieńców Lwowa, jak : Bronow- 
ski, Mirski, Michałowski* Noskbwska, Ordonówna, 
Orwicz. Spirrrterowna i .Wimihedm, pozyskać 
jaszcze artystów  baletu scen warszawskich Zie­
lińskich* oraz utalentowaną artystkę teatru m iej­
skiego w  Łodzi p. . actwigę W ernisównę, k tó ra 
wystąpi w  recytacyi Zawistowskiej pt. „Marya 
Magdalena".

W  barwnej i harmonijnej rewii „Polskie 
Monte Cario" ;wykbmją pp. Zielińscy najnowszy 
taniec „But - Rag".

Nowe stylow e .tk-koracye do rewii i asceni- 
zowansgo gaw otu „Markiz i M arkiza", pióra W J 
R aorta wykonał Kazimierz Kostynowicz.

Przedsprzedaż biletów w  składzie nut Wp. 
Aeyfarta, ui. Akademicka 6 — w  dzień pizedsta- 
wicnia codziennie Pd godz. - 6 wieczorem  przy 
kasie toatrit.

 ♦«»--
KOMISY/ ZAROBKOWA TOW. BRATNIEJ 

POMOCY SŁUCH. POLITECHNIKI przyjmuje zgło­
szenia wolnych zajęć i łekcyi codzisnate odl godz. 
12—13 w lokalu Tow arzystw a na Politechnice.

WYDZIAŁ TOWARZYSTWA BRATNIEJ PO­
MOCY SŁUCH. POLITECHNIKI zawiadamia ko­
legów bawiących w e Lwowie, iż zebrania inform a­
cyjne w  ważnych sprawach odbędzie się w ■ środę 
t. j. dnia 7 bm, o godzj. 6 wiecz-oran w  lokalu 
kuchni Tow. n a  Politechnice.

KTO (MA CZAS w  dniu 10 września 1921 r  
i chce się dobrze zabawić, ciach śpieszy na W E ­
SOŁĄ NOC JESIENNĄ, która odbędzie się s ta ra ­
niem. Drukarzy lwowskich w  Sali „Domu Narod- 
negó" P® y ul. Rutow ddegc 1. 22. Muzyka w oj­
skowa ip. p. — Tańóg. — Koło szczęścia: — 
Poczta. — Loterya amerykańsfśa. — Konfetti. — 
Kori andoli. — Bufet we własnym  zarządzie. — 
Początek o godz. 9 w ieczór Zaproszenia wydaje 
Stowarzyszenie drukarzy ,Ogniskó", ul. Piekarska 
ł. 18j I. p(. codziennie od godzi. 7—9 wieczór, 
zaś w  dńiu zabaw y przy kasie. W stęp 120 rrffl. 
wraz z praw em  udziału w  losowaniu inilionówld 
Dochód n a  wdowy i sieroty po drukarzach lwow­
skich.

JAK J O  NAZWAĆ? Z końcem ub. tygodnia 
wybuchł konflikt V/ restauracyj, „Hygiena" przy 
ul. Trzeciego Maja między właścicieksm M. Tur- 
teltaubem a kemararm na- tle przyjęcia pracow ni­
ka bez zgody Związku i wbrew umowie; z 7 {mar 
ca br. miedzy ikorporacyą a Związkiem kelnerów.’. 
Mąż zaufania organizacyi kelnerów stanął w o- 
bronie spraw  zawodowych i uchwały korporacji, 
k tóra nakazyw ała nie przy|mowiać owego p ra­
cownika aż t!o rozstrzygnięcia k om isji luięszamj. 
W m ięszaia się <Sd tego zahargti bezpu trzebnic

polieya. Komisarz policyi wezwał owego męża 
zaufania i zakazał mu pracow ać w tej restąura-. 
cyi, żądając podpisania ot,nośnej deklaraeyi pod 
groźbą aresztow ania i zamknięcia. Wobec tej 
groźby robotnik musiał ustąpić i pozostał bez 
pracy. Fakt ten jest jaskraw em  nadużyciem w ła­
dzy urzędowej na korzyść właściciela tego przed­
siębiorstwa. Wierzymy, że w  spraw ę tę  wgląrinie 
dyrektor policyi, k tóry  pociągnie owego urzęd- 

1 nik a do o apo w i edz i a 1 n o ści.
POWOLI PANIE GOSPODARZU! Niejaki G-ot- 

tesmarm, wróciwszy z  milionami z W U d /L , kępSł 
kamienicę przy  ui. Janjowsklej 1. 16. W  tydzień 
potem zamknął lokatorom  wodę i groził, że ,.na 
łeb i pysk" powyrzuca wszystkich tekatorów. 
Na wstępie awizował ti‘wóch najbiedniej szych lo­
katorów  pomimo, że płacą czynsz regularnie. Bie­
dacy posprzedawali różne swe rzeczy, ażeby pro­
cesować się z  -milionerem. Tc*i jednak, ażeby po­
staw ić na swój on, zgłosił w m agistracie te m iesz­
kania jako wolne dio rekw izycji i chce tym spo­
sobem wyrzucić swych lokatorów na "Druk.

Zwracam y uwagę, że m nożą się wypadki zaj- 
m ywania przez urząd mieszkaniowy mieszkań za­
jętych jeszcze przez lokatorów. Kierownik tego 
urzędu rad,ca Rogosz powinien zapobiedz tym nie­
prawidłowościom.

ZAMACH MORDERCZY I SAMOBOj STWO. 
Leon S* sierżant z D. O,. G, s tara ł się o rękę 
25-letniej S tanisław y T-, wdowy, zamieszkałej w 
Rynku 1. 29. W  ostatnim  czasie Stanisław a T'„ 
zw róciła swe względy w kierunku pewnego ,h a f ­
ciarza". Dowic-dizfa/wszy się. o tern narzeczony; 
groził jej zastrzeleniem. W  ub. niedzielę zrana 
przyszedł on do swej wybranej i częstow ał ją 
przyniesioną wódką. Niespodziewanie wy-JAgnął 
z kieszeni nabity  browning i strze li uo niej, 
a  następnie celnym strzałem  w praw ą skroń po­
zbawił się życia. Lekarz pogotowia ratunkowego 
dtr. Celewicz wyjął kulę z prawej piersi Stanisławy 
T. i pozostaw ił ją w  leczeniu óomowem. Zwło­
ki Leona S. odwieziono dio zakładu medycyny są 
dowej.

PSY KĄSAJĄ. jW ostatnich trzech dniach po- 
Kąsały psy kilkanaście -osób w różnych częściach 
miasta. Do szpitala przywieziono na  leczenie około 
20 osób z prowincyi, pokąsanych -przez w ście­
kłe psy. . .< - i* ti

PODERŻNĄŁ SOBIE GARDŁO 56-ietni Moj­
żesz Schambei-g. m łynarz z Tarnorudy koło Pło- 
skirowa, zamieszkały przy ul. Gróde,ckiej 42. Mial 
on  zam iar za pomocą brzytwy odebrać sobie życie. 
Pogotowie ratunkow e pc zaopatrzeniu odwiozło 
go w  stanie groźnym  do szpitala.

Z POGOTOWIA RAT UNK OWE GO. W re ­
alności przy ul. Łyczakowskiej 1 31 spad la Lru- 
Lva 1 'po tW kła 6-letnię 'Adelę i LB-letnią. MatyA 
|Uę AnklewicżÓTTOy, przyczem  M atylda doznała 
złam ania nogi.

24-lel.m Karol W eintraub, handlowiec, idąc 
wcźbra.j popołudniu ulicą Źródlaną, został na­
padnięty przez nieznanego aw anturnika, który 
zran ił go w głowę. Pogotowie raj, udzieliło nu 
pomocy.

Z KRONIKI SZPITALNEJ. Ih-letnia F.ufro- 
źy nu W oźniak pracując w cegielni w  Dohnie zo- 
sla.ła przesypana glmą." Ciężko potłuczoną i ze 
złam aną nogą przywieziono ją  na leczenie do 
'szpitala.

P iotr Lwowski, lat 20, plom bując wóz n a  
J.olei potrącony nadjeżdżającą lokomotywą, u- 
padłszy odniósł ciężkie obrażenia wewnętrzne. 
Znajduje się on n a  leczeniu w szpitalu.

ZNACZNA KRADZIEŻ. Nocą przez okno do­
stali .się złodzieje, do m ieszkania Jakóba Phn- 
żana przy ul. P ihukarskiej L 5 i skradli 3 tuzi- 
,hy czapek krym skich i inne rzeczy, w artości 
§00.000 mk.

SAMOLOTY /DLA SOWIETÓW. Rząd m o­
skiewski nabył w e W łoszech dwa olbrzymie sa­
moloty' konstrukcyi zakładów .„Fiat". Samoloty te 
mogą 18 -gocizin lecieć bez przerwy, będą więc 
wysłane z Turynu do 'Moskwy drogą Dowietrzną. 

 ♦♦♦--
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Oryginalny strsIk.
W' org&iiizaeyach bolszewickich — jak ao  

„nosi ,,Przegląd W ieczorny“ — działających rr 
ziem iach |K>iskich i rozszerzających wywrolo­
wą agitacyę w ybuchł s tre ik  n a  tle ekonomićznsi* .

Chodzi o to, że wyżsi funkeyouaryusze or- 
ganizacyi i;-olsze\vick'ch otrzym ują dość duże 
środki maleryaln.e na prow adzenie ,,roboty, m> 
opłacanie technicznej jej strony, a więc na koi- 
po rtaż) przewożenie ^ b ib u ł;/', m agazynowanie jej 
i t. p. j _

Z funduszów  o trzy my wanych opłacają  om 
wykonawców stosując normy zupełnie dowolnie.

Tak. uyprzykład, kobieta kolporterka, olrzy- 
myje w W arszawie stal j peasyi nii-esi«'zi)ej 20 
tysięcy murek. Na koszta każdorazowej podro­
ży z  b ilndą" do pobliżkicb m iejscowości po- 
b ie n ity s ią c  marek, a w razie pomyślnego zała­
tw ienia „m isyi" dodatkowe wynagrodzenie.
, Jeśli się zwaiży żą tego rodzaju ,_działa- 
.czka" (jak w danym wypadku) utrzym uje czę­
stokroć rodzinę swoją, n araża  się każdej chwili 
.na poważnie konsekw enecc w razie „wsypy* 
(Do i  ja t  (ciężkiego więzieny ' i  i t- p,„ to okaże się. 
że w ynagrodzenie takie nie jes t zbyt wygórowa­
ne. —

Naturalnie, im mniej w ydatkują ,wyżyuy* 
organizacyjne na  „robotę" lochniczrią__ tem wię­
cej pozostaje inr w kieszeni w łasnej. Tego ro­
dzaju w yzysk" sfer wyższych w yw ołał 
dłuższego już czasu słuszne niezadowolenie u 
sfer niższych-

W rezultacie w ybuchnął si.re.jk. S trajk cbn  ̂
rakterystyczny i jedyny w swoim rodzaju  
Świadczy .01! najwym owniej o istotnych podsta­
wach 1 w ięzach o rgan izacji bolszewickich. Do* 

‘wodzi on najjaskraw iej o stopniu napięcia ,pdg- 
ow eści" całej „roboty" luk zgubnej i d, s tm k  
eyjuej dla. ładu i pi-rządku w* państw ie ])ołskieir 
jak niem niej i w innych państw ach, nie uzna 
jącyeh system u rządów  sowieckich za  ideał pań 

.stwowości. To leż wielu mężów zaufania Wet 

.o rgan izacji 'wywrotowych o d su w a ,s ię  od „rn, 
byty" i wycofuje się póki czas, żądając katego­
rycznie usunięcia  z „w yżyn" ' organizacyjnycł 
zbyt łakom ych na  dobrą doczesne „kacyków" 
,filarów “ raju sowieckiego.

A że.ikeii s trajk  niższych robotników prze 
riwko dygnitarzom  bolszewickim wwbuchnał vt*•> O v *

(Połsce, przeto ci dygnitaroe nie m ogą go situ- 
gnić h a  sposób sowiecki, to je s t nie inogą roz­
strzelać strejkujących.

 -
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Specjalista chorób skórnych i wenerycznvc 1
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e n e l n c m i i ' s s r  u s e h k o
ukażą się dzisiaj w prześlicznym, uczuciowym dramacie w sześciu akiach pod tytułem:

3 C A .  K U L I S A M I  E K R A N

Z  k r o n i k i  b a n d y t y z m u .
NAP AD MORDERCZY I RABUNEK.

Dola 2 bm. per południu jechali z Turym i do 
Żóiicwi SuruiMn i -Samuel Stillerowie i  Oskar 
& a ff  urzędnicy pewnej firmy drzewnej. W  lesia 
przed ZdziDarkami nay-aJh) na nicii pięciu uzbro­
jonych bandytów i strzelając, -zranili w brzuch 
Graffa. Następnie zrabowali Stillerom 100.030 uik. 
zdarli jadącym z nóg buciki i zbisgii w las. 
Graff, przywieziony do szpitala żyd. we Lwowie, 
zm arł wkrótce. Zam oraowany liczył 34 lat; osie­
rocił źone i pfeiecko.

MORDERSTWO I NAPAD NA DOM.
W  Błoniach Feisztyńskicii. po w. Stary Sam­

bor, nocą ,10 sierpnia b. r. napadło na dom Ja ­
kuba Scbachiera czterech uzbrojonych bandytów 
Zona SchSchtsrą. Maryą, którą bandyci zaczęli 
dusić zbudziła krzykiem śpiącego na podwórzu 
męża wraz z  lD-letnią córką Perlą. Bandyci strza­
łem z rewolw eru zranili w  głow ę Schaeniera. — 
Strzałem tym zostali zaalarmowani są siedzi — 
wobec czego bandyci zmuszeni byii uciskać.

WALKA Z BANDYTAML
Na dwa folwarki Dymitra i Józefa Mo san u, 

koło gminy Slatinostye w  okręgu ehoeimskim! 
oncjgdaj nocą napadła banda złożona z 40 bandy­
tów'1 Po zamordowaniu 8-ciu osób w a z  z rodziną 
właściciela Dymitra M. spłondlrowali rabusflte dw ór 
doszczętnie.

Równocześnie druga banda napadła na dw ór 
Józefa Mosami. Ten jednak z 15-letmm synem po­
łożył strzałam i z dubeltówek paru bandytów; po. 
zostali bandyci poczęli rzucać przez okna g ra ­

naty ręczną on których zginęła córka Mosany. 
Jeden z granatów  który jeszcze nie eksplodował’ 
młody Mosanu zdołał wyrzucić z powrotem na 
atakujących bandytów. Ci. sądząc, że napsldhięci 
m ają większy zapas 'granatów zrezygnowali z 
dalszej walki i zbiegli. Czyn ten rozpaczliwy 
chłopca uratow ał ich od śmierci i rabunku.

Bandytów poheya rum uńska nie zdołała ująć.

ARESZTOWANIE RABUSIÓW.
Wywiadowcy poiicyi 'Romaniszyn i  Kurowićz 

wpadli w  Sołotfce pod Lwowem na trop bandytów 
którzy dokonali kilka rabunków  w okolicy Lwowa. 
Mieszkali oni w tej wsi u pewnej wfeśr.iaczkt 
której córka służyła we Lwowie. Wymienieni wy­
wiadowcy,, dobrawszy sobie drugich do pomocy, 
^urządzili ohhivr> i schw ytali w  ul. Triuiguta dw ócli 
bandytów. Są to dezerterzy 39 p  pj. Stanisław1 
Owczarek i W ładysław Wolski, obaj z gtibernii 
pjotikowskiej. Znaleziono przy nich 48'.00Q rr.kf, 
które w większej części pochodzą z rabunku na 
Ruehli Keller w  iesie obroszyńskiną o cz&m db- 
nosiliś/ny. Obaj przyznali się do zbro-M  i staną 
wkrótce przptf wojskowym sądetn doraźnym.

Cześ? m  stronie polskiej w sprr- 
w s 0 . S^skg,

BERLIN ,P a t)  Stanowisko Czechosłowacjo 
„wobec kwestyi górnośląskiej w 'Radzie Lig N a­
rodów  w yw ołało w "berlińskich kołach dyplo 
m atycznych wielkim zaniepokojenie i zdumienie 
tern większe, że r/.ajł czeski oświadczył nieda­
wno swoje zupę ino desiuteresem ent w i sprawni 
górnośląskiej. W politycznych kołach niem ieckich 
nie mogą zrozum ieć tego zw rotu dyplomacyi 

rczcskioj na korzyść Polski, ponieważ Czesi o- 
Irzy.mali niedawno od Niemiec znaczny kredyt 
na pod trzyma nie handlu czeskiego.

, 3 (Zaniepokojeni© opinii nicumeckiej wy woła- T 
ne zostało w rattanością, podaną przez p rasę  
francu.ską_ ‘JO wyjodzie Benesz do Genewy, aby 
bem popierać stanow isko Polski w sprawie gór­
no śląskiej — o czem i\ ostali)im  num erze dono­
siliśmy — Red.)

Cynizm nacjonalistów niemieckich

ROZSTRZELANIE b a n d y t y  r a b u s ia .
W  lub. wtorek o goetz 8 iwiecz). na Kulach pod 

Częstochową rozstrzelano Stanisława Miarkę ska_ 
zaraego na śmierć za napady bandyckie, dokony­
wane wespół ze Słomczyńskim. Skazaniec do o- 
stafniej chwili zachowywał się sno4oojn%3. Fićrw- 
szą salwę dato 8 żołnierzy, ale lekarz skonstato­
w ał że skazaniec jeszcze żyje, itobec czego dano 
ctoń pow tórną salwę 4 żołnierzy.

Podwyższenie t a r y f y  kolejowej o d  10 września.
Prowizoryczna podwyżka

WARSZAWA. M inisterstwo kolei żelaznych 
rm daje do wiadom ości on następuje: Z powodu 
,znacznego zw iększenia się kosztów eksploata­
cy jnych kolei żelaznych zm uszone jest podwyż­
szyć obow iązujące dzisiaj n a  kolejach polskich 
taryfy na  przew óz osółi i towarów od dnia 
.1. ' października r, b. Zmiany te odnośnie do 
taryfy osobowej polegać będ ą  n a  podwyższeniu 
o p ła t za przejazd w klasie łrz&ośej w stosunku 
57 proc. i n a  znaczniejszem  podw yższeniu ich 
yr k lasie  TI i I. WAfnryfie zaś lew arow ej na  znie­
sieniu najniższych klas k lasy fikac ji towarowej 
w VI i T l i ,  jako niepokryw ającyrh przy obe­
cnych kosztach eksploatacjo w łasnych kosztów 
i przeniesienie odnośnych tow arów  do klasy IV 
z czę&ciowcm przeklasyfikowaniem  pozostałych

tow arów  do klas wyższych. Oprócz tego pod wy*-1 
śzenia będzie zap ła ta  stacy jna z obliczaniem 
przewoźnego 10 km. Mrofann.

Aby jednak podnieść docinki kolei polskich 
już w czasie riajbiiższyfii. .Ministerstwo kolei 
żelaznych zarządziło prowizoryczne potfwyźsez. 
nie ed 10. w rześnia riih taryfy  na przewóz o. 
sóh we w szystkich trzech klasach o 50 proc 
zaś w tarvfie_ towarowej zniesienie dwóch o sią­
gach  klas kUsyfikacyi towarowej f ,p rz e * b s iP  
nie odnośnych towarj*v do klasy ó -« j, a te jp s ia -  
tniej do ki. -ł-ej Pow yższa podwyżka prow izo­
ryczna oho wiązy irąę  'będzie do ostatniego wrze­
śn ia  i nie zmieni w niczem  w skazanych wy­
żej zusiaip jakie nastąp ią  w taryfie osobowej 
f  towarowej z dniem  l. października Lr.

G r o z i  w o j n a  R o s y i  z  R u m u n i a .
RYGA, 5 września (Pat.). Z Moskwy dono­

szą, ż t w kierunku granicy rum uńskiej ciągną 
bolszewickie eszelony wojskowe.

W  bolszewickich sferach rządow ych na nu je 
prz tkonanie, że konflikt zbrojny pomiędzy Ru­
munią a R o s ją  j r s t  nieunUiniany. W  związku

is atu ag*1

z tem Tugaczewskij został wezwany ze wschodu 
do Moskwy i m ianow any szefem sztabu gene­
ralnego. '

Trocki zaś baw iący obecnie w Kijowie udaje 
się nad granicę rum uńską.

STREJK W WARSZAWIE.
WARSZAWĄ, 5. 9. fPali.)f. Pisma podają: 

Dziś podczas likwiubwania •‘••tri,ku ro b o tn frja r ih- 
stytuoyi użyteczności publicznej aresztow ano pod 
zarzutem sabotażu i gw ałtów  6 ©sóh, które prze­
kazano do rozporządzenia prokuratora. T>ziś ro­
botnicy miejscy w racają do pracy. Tramwajarze — 
jak było zapowiedżjane — przystąpili do pracy; 
nie zlikwidowali dotyctjcaas strc.jku tytko pracow ­
nicy gazowni i robotnicy ‘przy telefonach.

PODWYŻSZENIE PLAC GÓRNICZYCH W  NIEM­
CZECH.

BERLINj, 5. 9. (Pat;)) Dnia 1 w rzfśnia b. r. 
pod przewodnictwem  m inistra pracy, odbyły sic 
narady pomiędzy przedstawicielami górników i 
organizacyi robotników w  sprawie urcgul-owanir 
płac. Po i2-nc>±iinnych naradach postanowiono 
podwyższyć płace od 1 września b. r. wszystkim 
kim górnikom w MetaczeeĄ, z wyjątkiem  Gornegm 
SląsBa,

W  zdumienie w praw ić muri nastrój, jakf za­
bicie E rzbergera1 wy\vołało w republice r.jemSs- 
ckiej, nieopisany cynizm, z jakim wyraźnią ii?  
o .morderstwie przeciwnicy po!i:yczrii' za litago  i 
niezadowolone z jego działalności sfery społeczeń­
stwa.

Pominąwszy już podchw yconą telefoniczną roz­
mowę generała m ajora v. Beringa, który oznaj­
miał przyjacielowi swemu, iż ,,z raaoścł z powodu 
zastrzeienia tej świni‘,f kazał sobie przynieść z 
piwnicy najlepszą butelkę" — dowiadujemy się 
z ,,Beriiner T agblatt'u“ o różnych manifsstacyach 
„radosnych" z tegoż powodu.

A w ięc podczas uroczystości założenia no­
wego oddziału ,Niemieckiego zw tązfcu młodzieży 
Bismarck" członek niemiecko - narodowej p a rn i 
ludowej p. Starpk w  Te słowu przem ówił: „Czytam 
właśnie, że gruby, opasły, kwadratowy niszczy­
ciel państwa, Erzberger, został zastrzelony. Cie- 
szymj się, że Nierncy zostały uwolnione od ta ­
kiego szkodnika. Ponosimy całkowitą otSpowfta- 
dzialność za ten czyn. W yrażenie naszej rattośc 
z tego powotiU j€st uczuciem zupełnie chrześci­
jański sm. gdyż to, co się uznało za złe. trzeba * 
usunąć". Przemówienie to przerywano hucznymi 
oklaskami i okrzyLami sympatyzującymi z  wy­
wodami mówcy

Od jódnege z czytelników otrzym ał .Beri 
T gbit" list zawiaawruaiący, że gdy w  ki as mato- 
grafacn wieczor&m w dniu zabójstw'a ukazało sic 
potwierdzenie wiadomości na ekranie, pob ieżność 
,najlepszej" sfery przyjęta ją grzmiącymi okla­
skami.

W iemem echem tych zdziczałych nastrojów' 
są też różne dzienniki. Tak np. „Lauenburger Z tg!-" 
pisze: „My, nacyc-naiiści nie mamy' wszakże słów 
żałoby.., Miliony stać będą na'd jego grobem i 
posyłać za nim przekleństwo shańbionogo i do­
prowadzonego (dlo nędzy naroau". w

- Esssa

POSEŁ W KONSTANTYNOPOLU JODKO NA 
AUDYENCYI U SUŁTANA.

WARSZAWA. 5. 9. (Te!!. wiQ. Odwołany po­
seł polski w Konstaihynopolu dr. Jodko przyjęty 
zostat 3 bm. na eudyencyi pożegnalnej przez suł­
tana w  obecności następcy ‘tronu tureckiego i 
perskiego.

\

REPRESYE WZGLĘDEM WILHELMA.
BERLIN 1 9. W edług kom unikatu holeml. 

zarządu  pocź\, r z *  holenderski roztoczv w przy­
szłości ostrzejszy nadzór nad telegram am i i roz­
mowami telegra fi cz norm z Dooru (m iejsca pobytu 
escesarza  W iliiclnial

Delegat rządu ośtriadczył W ilhelmowi, że 
rząd holenderski musi domagać się zaprzesta- 

. kom unikacji pomiędzy excesarzem  a jego 
zwolennikaim  w Niemczech.

(W iibehn w ostatn ich  tygodniach wjrałat sze- 
reg ielegram ów do m onarcm Sów  niemieckich.
Jak  widać z te.«o nie traci on nadziei!.
\
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Kierownik trupy: 
M , Al A Z O ,

Zrzeszenie Żyd; Artystów 
Dramatycznych m. Wilna.

Ostatnia dodatkowa aprowizacja

je s z c z e  18 w y stęp ó w . Sala leatralna przy ul Szaszkieroieza 5. Je  .eze 18 w y stęp ó w

We wtorek 6 września o g. 8 wiecz.

Wieśniak
L. Andrejewa.L. Kobry na.

tów codzie i 
Od 7 popoł. oraz w

We środą 7 września o g. 8 wiecz 1 W czwartek 8 września o g. 8 wieczór
_  _ _  P r e m i e r a

Dsl wasijzsa t yda K o w a l J a n k e l
sztuka w 4 aktach D. Pińskiego.

Sprzedaż biletów codziennie w księgarni „Beth Izrael' Jagiellońska 15 od II do I przedp. i od 4 do 7 popoł-
sobotę i niedzielą tylko przy kas:e teatru. — Reż. L, Kadison.

0 re jsc e  osd słońcem dlapracującej Inteligencyi.
Od kilku lat istnieje na śmiecie zagadnienie, 

któremu na imię: pracownicy umysłowi. Zagad­
nienie samo istnieje, co prawda, dawno. Ale — 
nigdy dotąd z taką silą nie było wyodrębniane 
i nigdy jeszcze nie przystępowano do analizy zja­
wiska i do wyznaczania mu miejsca na ogólnej 
drabinie* zjawisk społecznych.

Pracownik umysłowy zaliczany był do nie­
dawna do ,,burżuazji". Wysługiwał się kapitałowi, 
pracując dla utrwalenia jego panowania. Pracow­
nik umysłowy był nietylko inżynierem, który po­
dwajał dochody przedsiębiorstwa dzięki wytężonej 
pracy i genialnym pomysłom. Pracownik umysło­
wy był i dziennikarzem, który bronił kapitału 
w prasie.

Ale pracownicy umysłowi po fabrykach nie­
tylko kapitałowi służą. Dziennikarz, literat, uczo­
ny — nikomu się nie sprzedający, służący praw ­
dzie i sumieniu tylko — do jakiej mają należeć 
klast społecznej? Robotnicy powśedziećby gotowi, 
że do burżuazji. Nie pracują ,,fizycznie", nie pra­
cują ściśle określoną ilość godzin w warsztacie, 
ubierają się z elegancyą, jeżdżą na urlop,' szuka­
jąc odpoczynku na wsi — cóż to za robotnicy? 
A dochody tych uprzywilejowanych inteligentów 
wynoszą mniej, niż zarobki robotników niewykwa­
lifikowanych !

(Wojna rzuciła ponure światło na życie tej 
klasy społecznej. Literat, nauczyciel, uczony, sę­
dzia, urzędnik — zaznali najokropniejszej nędzy. 
Komu był potrzebny niezależny dziennikarz, li­
terat, urzony, sędzia, urzędnik? Jego płaca — o 

i ile korzystał ze stałej pensyi — pozostawała na 
rym samym poziomie, podczas gdy drożyzna zwię­
kszała się z dnia na dzień pod wpływem warunków 
ogólnych i czujnej działalności paskarzy. O ile 
pracował bez pensyi, płacony przez księgarzy i wy­
dawców, był skazany na nędzę. Komu była po­
trzebna jego literatura czasu wojny? To też literaci, 
nauczyciele, sędziowie, urzędnicy popadii w stan 
ciężkiej, trwałej nędzy, która trwa od lat siedmiu 
i nie widać prawi* jej końca. Robotnik klasowo 
zorganizowany, w szczególności robotnik wykwali­
fikowany nie zadaje sobie pytania, ile zarabia mie­
sięcznie sędzia, mający dwadzieścia lat pracy fa­
chowej za sobą. Q h i przed wojną ledwo koniec 
z końcem wiązał. O tern nie wiedziało miasto, bo 
inteligent wstydzi się nędzy i nic przyznaje się 
do niej. A nauczyciel gimnazyalny, a supient, a do­
cent uniwersytetu? W ojna podniosła wydatki 
a pensye w nierównym stosunku podniosły się o 
dodatki tak zwane głodowe. Co dziś w wolnej oj­
czyźnie zarabia sędzia, profesor uniwersytetu, li­
terat? Nie należą do związków zawodowych, nie 
próbują strejkować, chodzą bez butów (dosłownie) 
Szlachetni Amerykanie zakładają dla nich garkucli- 
nie dobroczynne. Co czas jakiś dobroczynny rząd 
ofiaruje im „deputat". Pensya wynosi dwadzieścia 
tysięcy, a 'wydatki miesięczne skromnie licząc, czter­
dzieści tysięcy marek. Skąd wziąć pieniędzy, aby 
pokryć różnicę? Tu jest źródło wszystkich upadków. 
Sejm uchwala ustawy o karze śmierci na urzęd­
ników, biorących łapówki. Sejm nie pyta, dlaczego 
urządnik bierze, albo nawet wymusza łapówki? 
Sejm uważa urzędnika za darmozjada są chłopscy 
posłowie, co głośno w ten sposób o urzędnikach 
mówią. Sejm nie pyta, jak to być może, aby sędzia 
sądu najwyższego mieszkał w nieopalonem miesz­
kaniu, sam sobie drwa rąbał i wodę nosił na 
czwarte piętro?

A co otrzymuje profesor uniwersytetu? Skąd 
on ma książkę kupić i okrycie dla żony?j Z ja­
kich funduszów dzieci chować? Szukać musi po­
stronnych zarobków: pisze po gazetach głupstwa, 
dła których m a sam wzgardę, albo daje korepety- 
cye, iak student. J

Dla tysięcy i tysięcy ludzi na całym świecie 
! dla „inteligencyi pracującej", wojna była godziną 
próby. Inteligencya zapuściła zęby w jabłko po­
znania dobrego i złego i przekonała się, że jej 
miejsce nie jest w kaplicy kapitału. Jej porządniej­
sze ubranie, jej formy, towarzyskie, jej przyzwy­
czajenia kulturalne — są tylko festonami, które 
kryją jej istotny charakter klasowy.

Inteligencya pracująca musi się organizować, 
i o He żyć chce. Musi być solidarna, o ile nie chce 
! zginąć marnie pod kołami tego nadtanku, zwanego 
| Molochem kapitalizmu. Musi sobie ręce podać 
i i stanąć obok, w najbliiszem sąsiedztwie kiasy 
j robotniczej! I jedna i druga — chcą lepszego ju- 
i tra i nie widzą tego jutra na linii paskarskich zdo- 
I byczy ani po linii imperialistycznych megaloma­

ni narodowych. Pracujemy jedni świadomie, dru- 
! dzy podświadomie, pracujemy bądź jako jednostki, 
j bądź jako masa dla jednego celu, dla obalenia u-

M onitor polski-’"  z dnia 1. -września 1S21 ń r. 
zamieszcza rozporządzenie m inistra aprowizacyi 
z  dnia 27. lipca 1921 r. o dodatkowej aprowtiza. 
cyi robotniczej.

Normy dodatkowe wynoszą miesięcznie na 
pracującego: 8 kg. mąki, 0.6 kg. kaszy i 0.6 kej. 
cukru. Pracownicy otrzym ują racye dodatkowej 
aprowizacyi za pośrednictwem współćzielni a w 
razie braku takowych, za pośrednictwem składnic 
miejskich, względnie fabrycznych.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  życie ? 
dniem ogłoszenia z mocą obowiązującą z dnierr 
15 lipca 1921 r., a  traci moc z dniem 30, 
września 1921 r.

Tak więc z dtoieim 1. października m a ustaf 
dodatkowa aprow izacya dla robotników  Wobec 
panującej drożyzny, robotnik odczuje to bardzc 
dotkliwie, dlatego też robotnicy powinni z eał? 
stanowczością domagać się utrzym ania aprowij 
zacyi dodatkowe!, również pc 1. października.

3  sa/i rozpraw.

stroju, opartego, zbudowanego na własności pry-I _
I watnej i na wvzvsku człowieka przez człowieka. 
Chcemy wszyscy przewrotu społecznego, przeo­
brażenia moralnego przemienienia duchowego Kio 

I chcemy więcej takiego świata. A że go nie chcemy, 
'musimy chcieć, aby na jego miejsce przyszedł 

| inny. To chcieć, znaczy — walczyć. Inteligencja 
musi wejść na drogę walki społecznej; musi — 
dl; obrony własnego interesu nietylko zawodu, 
ale i wolności pracy twórczej. Poeta nic dla pa­
skarzy tworzy. I nie dla wydawców, którzy mu­
szą wydawać, co ulic# każe. Tylko w świecie wol­
nym od ■wyzysku kapitalistycznego może dojrzewać 
poezya, może tworzyć twórca, któremu Geniusz 
będzie panem, a nie Merkury.

Dla tych wszystkich powodów w przodują­
cych krajach świata inteligencya pracnjaca wiąże 
się w związki bojowe: Cenfederation des traval- 
leurs intellectuels we Francji, Black coat werkers 
w Anglii, Rada centralna 'pracowników ducha w Au- 
stryi. A stąd prosta linia prowadzi do próby zor­
ganizowania tych usiłowań na gruncie międzyna­
rodowym. Henryk Bezmaski.

* „Targi wschodnie4,
0 1 r z v m n im u y  n a s lę s g j s f c c y  k o m u n i k a t :

;N Zainteresow anie J,Targów M schodnich" nie
ogranicza sin jedynie do kontyngentu- Ostatnio 
o trzym ała 'Sekcya. handlu zagra nuznego z Kara­
niu w łndyach pismo z wielkiego domu handlo­
wego, który pragnie naw iązać kontakt, z Polska 
i żywo in tfm su jr się Targami ifschodniem T ’ 
widząc w nuic drogę prowadzaną d ) naw iązania 

's to su n k u  handlowego między Polską a całym  
( światem. )

Liczba wystawców i uczestników, a przede- 
1 wszystkiem olbrzymi obszar 25.000 m. fcw. od- 
! najęty przez „Targi W schodnie" pod eksponaty 
I jest wymownym dowodem, że insty tucya ta jest 
-yypły-wym potrzeby, odczutej p rzez najszersze 
sfery interesowano. O bszar powyższy dorów na 
niemal powierzchni zajm owanej przez Targ w 

_Ljonie„ który m a za sobą wiekową tradycyę i 
wspomagany jest pomocą, potężnej Francyi.

Społeczeństwo lwowskie zdąją.c sobie do­
kładnie. spraw ę z doniosłości „Targów W scho­
dn ich" dla całego naszego Państw a, przede- 
wszystkiem  zaś d la Lwowa, otw iera gościnne 
podwoje sw tch  domostw dla spodziew anych go­
ści, tak, że ilość zgłoszeń na pokoje przekroczyła 
już liczbę 6-000 łóżek. Jest to cyfra na  stosunki 
lwowskie istotnie imponującą. Wobec licznego 
pjazdu m usi być jednak cyfra ta  jeszcze znacznie 
pomnożoną.

PODPALENIE Z ZEMSTY.
Nocą na  22 m arca b r  pow stał pożar w  za­

grodzie H aw ryła H et tego w przysiółku Małaty. 
;iie, pow. Gródek Jagielloński. Zgorzały stodoła 
stajn ia, dach na chacie, dwie krowy, jałów ka 
i różne rzeczy, w artości ponad 90.000 mk.

Śledztwo w ykazało, że ogień podłożyła 1*?. 
letnia A nna Kurnicka, siostra  Hettowej, która 
uczyniła to z zemsty^ albowiem  zam ężna sio- 
,slra objęła w zarząd ca łą  gospodarkę m ajątku 
pozostałego po rodzicach, a Annę ł\. oddała 
do służby u ks. M ichaliczyna w W iszence.

K urnicka cąując się pokrzywdzoną, z zemsty 
popełniła opisaną zbrodnię.

W czoraj rozpoczęły s ię  rozpraw y przed są­
dem przysięgłych. Jako pierw sza oskarżona w 
kadencyi s tan ę ła  w łaśn ie Kurnicka. Na rozpra­
wcie p rzyznała się do zbrodni, to też sędziowie 
w iększością głosów  potwiedzili ąvinę oskarżo­
nej. —-

T rybunał po uwzględnieniu okoliczności ła­
godzących zasądził ją  n a  pó łto ra roku ciąż! 
4kaego i obostrzonego w ięzienia, z policzeniem 
| aresztu  śledczego.

Rozpm wie przew odniczył r. Niewiadomski, 
oskarżał prok. Żubrzyck’ bronił z urzędu dr, 
Salomon Askenazy.

— —

WYROK. ŚMIERCI ZA kradzież.
i W ojciech W archałow ski i M ichał Dalecki, 
u łan i U p., rodem  z Kongresówki skradli w no­
cy na  18 m aja br. z fmagazynu wojskowego 

,w R ohatynie, pełn iąc wartę, różne artykuły  spo­
żywcze. oraz ub ran ia  i bieliznę, w artości po­
nad 18-000 mk. Oskarżeni w śledztw ie i rm 
rozpraw ie przed sądem  D- 0 . G. przyznali sig 
,do zbrodni kradzieży.

W artość skradzionych rzeczy przenosi 50 
,tys- mk. wobec tego odpow iadali oni wedle u. 
stawy sierpniowej.

, Po przeprow adzonej rozpraw ie trybunał ska­
zał Daleckiego na karę śm ierć, przez rozstrzele­
nie zaś W archałow skiego który nie sskończył 
20 la t n a  3 la ta  ciężkiego więzienia.

O hronsa skazanych w niósł zażalenie niew aż­
ności, i. prosił o przedstaw ienie Daleckiego do 
łaski

T rybunał przychylił się do prośby tej i 
p rzedstaw ił skazanego do ułaskaw ienia.

R ozprawie przew odniczył mjr. Fiedler, 
oskarżał kpt. Kawecki, bronił z urzędu kpi. 
Szymonowicz.

Polski okręt szkolny „bTOóro1'.
GDAŃSK, 5 września (Pat.). Wczoraj odbyła 

się na Bałtyku pod Gdynią uroczystość poświę­
cenia pierwszego okrętu szkolnego marynarki 
polskiej, żaglowca motorowego „Lwów*



Nr. 210 „DZIENNIK LUDOWY"

Po kOHfere^cyi Lo^chsur-Rathenais 3  ruchu robotniczego■
Jak  donosi korespondent w iesbadoński‘

„Tecaps‘a “ n a  konfertencyi Loućhour‘a 7. llathc- 
.uapFem zaw arto um-owę, k tóra przewiduje plan 
konwencyi między organizacyam i niem iecki emi 
,a francuskie mi. Z umowy tej przytacza kores­
pondent wspom niany szczegóły następujące:

Dla dostawy naturaljów  zam ierzone je s t u- 
tworzenie niemieckiego low arzystw a pryw atne. 
go. W ażne je s t orzeczenie, stanowiące, że dosta­
wy n ie będą objęte ogólną sum ą wywozu nie­
mieckiego. lecz nastąpi to dopiero wtedy, .gdy 
Niemcy za  te dostaw y zapłacą. To tow arzystw o 
pryw atne obowiązuje się w szystkich poszkodo­
w anych Francuzów  zaopatryw ać od dnia. I-go 
październ ika r. 1921 we w szystkie przedm ioty, 
w m iarę ekonom icznych możliwości Nięruiec- 
Całość św iadczeń niemieckich nic może przekro­
czyć w artości siedm iu m iliardów  m arek w zło­
c ie  z a  czas od 1-go październ ika 1921 do 1-glo 
m aja  1925. Dla dostaw  węgla obow iązyw ać będą 
w  przyszłości te sam e ceny co hurtow ników  n ie­
mieckich. Dalsze poszukiw anie bydła, zarekwi. 
rowanego przez Niemcy podczas wojny ustaje.

Niemcy dostarczają  F rancyi 62.000 koni,
25.000 wołów, 25.000 owiec, 20.000 rojów 
pszczół. N atom iast Francy a zrzeka się nnych 
p raw  do tego rodzaju, zaw irow anych  w  trak ta­
cie w ersalskim . Wogóle m iałaby Francya prawo 
do 520.000 wołów*, 230.000 owiec, 800.000 
sztuk drobiu. 200 miii. kuropatw  'i  bażantów ,
60.Q0l rojów  pszczół. Niemcy zezw olą n a  przy­
wóz surow ców  albo półfabrykatów  francuskich 
.yedług spisu. W innym  spisie Niemcy oznaczą, 
kontyngent pew nych produktów , których przy­
wóz zostan ie  'dozwolony7 Spis trzeci określi 
p rocen t produktów , pochodzenia francuskiego,
,których przyw óz by ł dotychczas wzbroniony.

R ząd niem iecki zobowiązuje, s ię  prow adzić 
?*■ dalszym  ciągu poszukiw ania ' lokomotyw,
.znajdujących s ię  n a  ziem iach niemieckich. Nad­
to Niemcy m ają dostarczyć 3000 wozów, 2.5(X) 
platform, i 500 wozów do transportu  drzewa.
.Francya zrzekłaby się kom pensaty za niczwró- 
oone lokomotywy

J(emttnikcfłf.

X PODWYŻSZENIE CEN WĘGLA. Wobec 
nowego podwyższenia przez Państw ow y Urząd' 
węglowy z ważnością od1 1 hm. ccn węgla krajo­
wego na  opał domowy — M agistrat w porozu­
mieniu z Urzędem badania cen, a na podstawie 
uchwały Subkojmitetu opal. R. M. z  duj, 3 hm., 
ustanaw ia (począwszy OJ 6 września 1921 nasfe- 
(puiące ceny w ęgla na  opał domowy, nabywanego 
we Lwowie za kartami p o la ru  lub kuponami w ę­
głowymi •
100 kg. węgla opał. loco skład Dworzec

czerni a  wiecte 854 Mp.
100 kg. węgla opal. loco skład Rzeźnia

miejska - r  860
100 kg. węgla opał. loco skład w  mieście

na kupon węgłowy 890 „
100 kg. w ęgla opał. loco z dostaw ą

przed (diom ' 894
M agistrat Strof. stof. m. Lw C w ą

X  WALNE ZGROMADZENIE Związków ro­
botników przemysłu górniczego odbędzie się 8. 
września o godz. 10-tej przedpof. w Borysławiu 
w  ,,Domu ludowym", ż następującym porządkiem 
Uziennym: 1) O dczytanie 'protokołu , 2) Fprawo- 
f.danie kasowe, 3) Spraw ozdanio Zarządu, 4'ąSpra 
wozdanit Komisy 1 rewizyjnej, 5) W ybór nowego 
Zarządu, 6) Wniodki i imerpelacye.

X BACZNOŚĆ KELNERZY!!! CenTr. Związek 
Keln. we Lwowie zaprasza towarzyszy powyższe­
go związku na przedwyborcze Zgromadzenie i sprar 
wozdanie z czynności za rok ubiegły, które się 
odbędzie w Domu Narodnym przy ul. Rutowskie- 
go ł. 20 we wtorek dnia 6-go września 1921 r. 
o godz. lSHej w  nory Zarząd. 2897—4

OCHRONA LOKATOROW urzęduje w 
poniedziałki, środy f soboty od 7_mej godziny 
wiecz. w  lokalu Rrnefc 3. II p.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY I RUBOTNICE! 
opnij a jq^ faorytcę tutek „P rrau s"  na  Bajicach 11., 
albowiem została zbojkotowaną przez własnych 
robotników. • Zarząd.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! Na o- 
góinern zebraniu został przez własnych robotni­
ków uchwalony bojkot nast. firm: Sales. Bochonko 
Sciiuiipf^Jarem ą Ścinr u- DW< r.iicki, Janęzys .yn; 
Bectrijczuk, Goldberg, Amster, Rotnauslcr. fow a . 
rzysze omijajcje te  firmy!

§ ZWIĄZEK ROBOTNIKOM, KtśKAlwICZ- 
NYCh GRUPa  CEGLARZY Lwów, ul. Zimona 7, 
I. p., zawiadamia strony interesowane, że wszel­
kie sprawy7 załatw iać można codziennie między 
godz. 5—7 wieczór, — Za Komitet: Tarnawski,

§ BACZNOŚĆ. Z  Dowodu strejku ślusarzy 
i kowali w  fabryce inż Botesława Słowika przy 
ul. Żółkiewskiej 94, należy omijać tę budę aż do 
odw ołania.

WZROST Dk Oz YZNY W SIERPNIU.
Kom isya dla, badan ia kosztów urzyraaniu 

złożona z przedstaw icieli robotników, pm ńdy- 
słowćów 1 Rząpiu n a  posiedzeniu w dn iu  2 w rze­
śn ia  r. ib. istw ierdziła w zro st drożyzny w  (miesiącu 
sierpniu o  18-27 proc.

o p o m o c  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  p r z y
SPISIE LUDNOŚCI.

! Zjazd referentów  spisowych województwa 
wołyńskiego z powodu wielkiego zapotrzebow a­
n ia  kom isarzy -spisowych uchw alił ęlo w spółpracy 
(trzy spis.e izaprosić;m lodzie? ak idcniłoka^z .War­
szawy. L<xLzp i Lwowa.
f  , ,  " f  k  ł  r  :

O G L O S Z E H M ,

OLA PAŃ URZĘDNICZEK Z N A C Z N Y  O P U S T . 
SPEfU liISI A JÓZEF FLiCK, KR \WIEC DAMSKI, 

wykonuje: kostjumy, płaszcze i suknie podług najnow­
szych modeli i krojów — BLACHARSKA 20.

ZGUBIONO 6 kart cukrowych na nazwisko Segala. 
Uczciwy znalazca raczy zwrocie do Admimstracyi 

1 Dziennika Ludowego”.

uczciwego na posyłki i do 
odbijania korekt poszukujeC f e i e p s a

Drukarnia Goldmana Sy&atusRa %

jjfWALIPIKOWANYCH robotników ze świadectwami 
poszukuje firma Emanuel Poilak i Syn, hurtownia 

win Lwów-Zmesienie. — Zgłoszenie między ° —11 rano.
i O blacharstwa przyjmę cliłopr.kow tylko lepiej wy- 
' chowanych. Cwenarski Stanisław Lwów Staszica 5.

ASYSTENT FARMACH znajdzie .ośauę na popo­
łudniu w aptece we Lwowie Zielona 33. Nieuwzglę- 

dnione oferty bez odpowiedz1’

&OMPY Whorthingtona i cenfryfugaine na ‘składzie 
„Pilot" Batorego 4. Lwów, 2835--

jS^APELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
“ *  fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

P IERWSZA lwowska parowa farblarnia t pralnia che­
miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 

Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i Ł-D. 
koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar­
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią w  śródmieściu 
w  Przemyślu na pokój ewent. dwa z kuchnią w e 
Lwowie. Zgłoszenia: Wilczyński, drukarnia A. 
Goramana, Lwów ul. Sykstuska 19.

i Fabryka kapeluszy J. Gottlieba
Jlfc* m Lwów plac Strzelecki 15, przyj­

muj jtj kapelusze damskie i męsUe Jo przefasonowańia
według najnowszych fasonów. Dla przyjezdnych wyko­
nuje w 24 goazmach jak najstaranniej. Sprzedaje także 
damski* kapelusze.

S T IH IF IL IE
H M  I. Gnltigeler

kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e j

\ l

'ila Pań ’ Panów 1 Fabryka kapeluszy 
Ca®<Sa,^!flislćł męskich, damskich i dz;ecinnycb, filco­
wych welurowych pod firmą I. FLIMK, Lwów, ul. Kra­
kowska 1, 1. p przyjmuje kapelusze do przefasonowanir 
według najnowszej mody. Dla przyjezdnych wykonujt 
się wszelkie roboiy w 24 godz. 3,5-H

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
c a l s l f R i  Aa ■ leczy m.3.3#s1h». «3cr.
2f*3HLIBB03ia;„ ia:lictsk W a i o w a  .IX. 
Wstrzykiwanie preparatu N®o £a’varsanu tylko przed­
południem. 72--26

Specjslitta chorób skórnych i wenerycznych

Or. H3 ICM ES. S H L P E T E R
50—3 ■ Sykstuska 17, «rd. od 8— 9 i od iż — 0.

SKŁAD HUT ELŻBIETY SGHMAL
poleca swój bogato zaopatrzony magazyn. — Wysyłka 

, • na prowincyę.

brodawki i skórę zgru- 
«#6s8i»3K a białą na podeszwach 

AK}, f  bezpowrotnie i EjT* I*
bez bólu usuwa «lw * *»•

wyrób. Farmac. Labor.
„AP. KOWALSKI'1 w Warszawia f^iodowa 1.

.. Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

Frzyślij 500 (pięćset) nrpmk w ; 
liście, lub poproś swego przyja­
ciela w Ameryce, aby nadnsłał 1 50 
doi. naKajwięksje Hntuorys yczaa 

Pismo pod nazw ą:

. F I O Ł A M i
(.wychodzi stale o 16-fu stronicach na najlepszym 
pap'erze). Wytnij to ogłoszenie i W37ślij wraz z na­

leżnością na adres: • 23!5—
H G LA R Z  PUBL. COMPANY 144S $1. DiYision

ulica CbJcaso III. I T. JSł. A.

P a ń s t w o w a  S z k o l ą  P r z t a i y s l o w a .

W  ¥z* 1 S  Y
is  śżUi r s i i i ś l s ic i i i i  s i r a s j a  ila  t M e t a f c
1. e le .H trc sn e c b  a n i c z a y c h  i  e l e H t r o l a s t a -  

l a c ^ ju y c h .
2. ślus&rsf.wa maszynowego i mechanik5 

precyzyjnej.
3. ś l u s a r s t w a  b u d o w l a n o  a r ty s ty c z n e g o .
4. stolarstwa budowlanego i meblowego

odbędą się w czasie od 4. do. 14. września 
w  S ek retaryacic szkoły  (I. p. na lew o), 

w dnie powszednie od godz. 17. do 19, 
w niedzielę i święta od godz. 10. dh’4 2.

906 x> irm 3E J3& : cter-iSk.

P I E C Z E C I E
mmmmmi
1 1  i  Ł  I  C  E
Wykonuje najtaniej bo pracownia na 1. piętrze.

I j t i  nil r .  W s i s ?  Sykstuska 33.
Za ińwlcnla z prowincyl natmtecznia odwrotnie.

IC sa a iW  eeraty» ehodnifti,meble tajfi- 
ŁYktóijjJjrI cerowane dywany, i firanbi 

poleca Sk ład  tapet S. W E ISS  !'f
I ^ w b w ,  u l i c a  z..

/
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K f f l S

ZWiflZKOWi ZfiKLRDY PRZEMYŚLU i BUDOWNICTWA DRZEWNEGO
8 F # i > K A  A K C Y J M  W E  L W O W I E .

Na podstaw ie  u chw ały  W alnego Z grom adzen ia  z dnia 18 kwietnia b. r. zatwierdzonej przez M inisterstwo 
| |  P rzem ysłu  i Handlu,  o raz  M inisterstwo Skarbu , reskryp tem  z dnia 4 sierpnia 1921 o g łoszonym  w  „Monitorze P o i­
l i  s k i m “ Nr. 182 z dnia 12-go Sierpnia j 921 przystępuje R ada Z aw ia d o w c za  do podw yższen ia  kap ita łu  akcyjnego 
|  o Mkp. 6 9 .0 0 0 0 0 0 '—  czyli z Mkp.  60.000.U00'—  na

3M k - p .  Ł ^ O . O O O . O O O * —
przez w ydanie 60.000 sztuk now ych, na  okaziciela opiew ających  g o tó w k ą  i p e łn o w p łaco n y ch  akcji III. emisji nom i­
nalnej 'wartości Mkp. 1 0 0 0 — k ażda  na następujących

u a n m h a c l i  s u b s b r y p c y f r i y c
1) Dotychczasowym  akcjoncrjuszom  przysługuje praw o pierw szeństw a do nabycia now ych akcyj, a to w stosunku jednej nowej,

na jedną starą akcję.
Praw o poboru zgłoszone być m usi w czasie od 1 do 30 września 1921. Zgłoszenia dokonane po upływ ie powyższego te r ­

m inu uw zslędn ig jp  nie będą.
iii Akcjonariusze w ykonujący praw o poboru w inni przedłożyć równocześnie za zgłoszeniem swoje akcje, celem uwidocznienia 

na nieb wyKomuua praw a poboru.
•i) Kurs emisyjny wynosi dla starych akcjonariuszy Mkp. 1.500'— za sztukę.
5) Ni.H.b ęle w powyższy sposób akcje oddane będą w drodze wolnej subskrypcji now ym  subskrybentom  po kursie Mkp. 2.500’— ,

Nowe zglos pnia pr/.yjmov ane bęoą również w czasie od 1 do 30 września 1921.
0) Repartycja zgłoszonych z wolnej subskrypcji akcyj n a tą p i  w najbliższym  czasie po zam knięciu subskrypcji, przyczem  Rana

Zawiadowca i zastrzega sobie praw o dowolnej redukcji zgłoszeń,
7) Przy zgłoszeniu praw a poboru, oraz nowych akcji należy uiścić gotów ką całą cenę kupna, wraz z 6°jo odsetkam i od imiennej 

wartości za czas od 1 lirca  1921 do dnia w płaty, oraz po Mkp. 20’— od każdej nowej akcji na koszta konfekcji.
S) Nowe akcje uczestniczą w zyskach .Spółki na rów ni ze starem i akcjam i od unia 1. lipca 1921 r.

P o lsk i B ank  K ra jo w y  w e  L w ow ie , o ra z  j e j p  O d d z ia ły , P o lsk i B ank  P rze m y sło w y  w e  L w ow ie, o ra z  je g o  O d d z ia ły , 
Z iem ski B ank  K red y to w y  w e  Lw ow ie, o ra z  je g o  O d d z ia ły , Ś ląsk i B ank P rze m y sło w y  w B ielsku  i te g o ż  F ilja  w  C ieszyn ie.

PO W SZEC H N E ( A 3 Ł A D T  BUBO W LA N E 
S. A. W E  LW O W IE

BilDOW UttSY
pr#ei&o>si swoje biura do loKalti przy

¥

n ó g !
Srą c, pachwin, oraz niemiłej won1., unl*u.ie o ę 
pewnie przez użycie znanego •>.grcv»Iw»y»

p u d r w  ,,C z v ‘
W -'Y Ł  At C Z X  V  K lC r^ A  t i

Dont bantłlowyS. F E O E R U ,
LW Ó W . UL. SYKSTUSKA 7.

C h ło p sa  lu b 'k ob ietę
dc razneszema jDSilnmfia budo* 
cesgo“ za dobrem wynagrodzeniem

poszukuje n atych m iast

Administracja Dzleasifca

G h a r a k t e r i ^ i K
piŁ®3, zakomunikujcie imię, 
rok, rtues'ąc urodzenia, ile 
offb najbliższej rodziny :i 
otrzymacie od Szyllera-Szkol-1 
n.ka, nsycno-grafologa (an-i 
lora prac naukowych) szcze-i 
gólr.wą anaiizą charakteru,! 
okt Sienie ważniejszych zda-j 
trefi życiowych. Odpowiedzi! 
na szczera zapytania. Ana-1 
Izę wysyła się po otrzyma­
niu MU. 300'—. Praca nau­
kowa Szyllera-Szkolnika, za­
szczycona mnóstwem odezw, 
podziękowań. Dla badań o- 
snbistych przyjmuje od dwu- 
nasiei do siódmej. W arsza­
wa. Paycii o-Grafolog Szyl- 
ter-tzkol ik. Piękna *25-i i. 
Wątpiącym dowody bezpłatnie

s f e i i i
«  u l a a b s s e  -

1 4 - k a r a f t .  
szt Mk. 350 —
za fason. Złoto po kursie 

dziennym 
lub w zamian za złoto

J U f t s L E f ?
H. MANDL

li l i i i i l i
naprzeciw Kina Kopernik.

UWACiA We własnym interes.e proste u<vei4Ć ~| 
na tirtnę ■ Nr. domu 7, Kilil nie 1

W Ę D L I  H Y  i N B 1 Ę 5 0 !
Wobec nieustającej drożyzny wysyłam w ę d l i n y  
i r r j i^ s  r» końskie od 5 kg. za 450 Mk. zaś sb cę,- 
d l i n y  800 Mp. Zaznaczam Szan. P. T. Publiczności, 
że- towar wysyłam pierwszej jakości za zaliczeniem 

pocztowem nie licząc opakowania.

HAŁUS2CZAK, Lwów B em iM ska 2.

śn ieżnej b ia ło śc i, szybko w iążący  
w  w orkach  po 75 kg. d la  ceSów  
dentystycznych  i ch irurgicznych

o .  &  < 3L S i  <3L 1 .
Do<n im portow y dla artykułów  chemicznych

LEM U  A B R A H A M ,  L w ó w
3 P 1 . 3ES? l o z e w s i ł i e g o  3 .

Adres telegraficzny: „ChemikaPa* Lwów, Telefon N r561

k  ik  1 A l  H Y  :: Fasaż MItft>»aschs. 1
f \ l  I l U  L U  A  Zmiana programu dwa razy. JS 

w tygod.: we wtorki i piątiti. r*

tSyśsnstla od 6 -g o  września b. r.
Dramat kryminalny w 4 aktach p. t.gs? Dramat kryminał

K ochanka apasza.
Uzupełnienie programu oiesała homedya.

!flź. J l J  A. HBHiMMSri
Xj W Ć 5XS7-, 13.1. F O k l f lS lS a j  S J 3

otrzymał świeży transport
H P. C Z V N I H  knehenne, kłódki, kuchnie żelazne, 
sprzączki'd la rymarzy, agrafki, szpilki do włosów, 

hal ki i s,-r ączki dia krawców. Kuiłoy.nie po nejniższneh cenach.

Zast. naczel. redafct. i redakt. odpowiedzialny : JAN SZCZYREK. — „DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19.


